
Rok 1.
CENA 10 GROSZY.

Piotrków , d. 18 K w ietnia  1915 r. JNa 11.

W A RU N K I P R E N U M ER A T Y :

Rocznie rb. 3. półrocz. rb. 1 kop. 50: 
za odnoszenie do domu kop 15 

kwartalnie- 
R E DA K C J A  mieści s ię  w P io tr ­
ków. Stow. Rolniczym, przy ulicy 

Bykowskiej Nq 63.
<3 Numer pojedynczy 5 kop. O zyciE C EN A  O G Ł O S Z E Ń :

Za  w iersz lub m iejsce w iersza Je- 
dnoszpaltowego na I-ej stronie 
kop. 40; na 4-ei str. po kop. 20 
P R E N U M E R A T Ę  i O G ŁO SZ EN IA

przyjmuje kantor drukarni M. Do­
brzańskiego przy ul. Kaliskiej N ° 9. 
od godz. 8 rano do 6 po połud., 

prócz św ią t i niedziel.

PIOTRKOWSKI OZRÔ UST TYTG-OIDTSriOATYYr, WYCHODZI W  IN IEDZIELĘ.

Pojedyncze numery „ŻYC I f l “  można nabywać w drukarni M. Dobrzańskiego, w Biurze Pioirkow. Stowarz. Rolniczego, oraz w księgarni p. Iwanickiego.
-  - R E D A K C J A  N I E  Z W R R C R  O T R Z Y M R N Y C H  R Ę K O P I S Ó W .  - - — -- -

□ □□□ REDAKTOR lub jego zastępca przyjmuje codziennie, prócz świąt i niedziel, od godziny 1 do 2 po południu. ° ° ° °

Z A W IA D O M IE N IE .
Po n i ew aż  różni  ludzie,  n ic  będąc  dobrze  

po in fo rmowan i  o biegu sp r a w  Ko mi t e tu ,  j a k o  też
0 go spoda rce  mie jskie j ,  n ie j edno ź le  sobie tło- 
m a c z ą  i n i e p r aw d z i w e  a  s zkodl iwe  wieści  roz­
s i ew a j ą , — Komi te t  wyznaczył  d w a  dni  w t y ­
godniu ,  a  mianowic i e :  w to rk i  od godz.  4 — 5
1 p i ą tk i  od godz.  1 2 — 1, w k tó r ym to czasie 
będzie udzi e l a ł  wszelki ego rodza ju  wyjaśni eń ,  
j a k o  też p r z y j mow a ł  wnioski  i p ro j ek tu  z j ak i ­
m i  i n t e r e su j ący  się s p r a w a m i  mie j ski emi ,  a  l u ­
dzie  dobrej  wol i  z echcą  s ię zg ł a szać .

P io t rków,  d. 15 kw ie tn i a  1915  r.

P r e z e s  Komi t e tu  Ob.  m. P io t rko w a

E s .  E .  L i p i ń s k i .  
Członek K o m i t e tu — S ek re t a r z

A n t o n i  B y c z h o w s k i .

Jeże l i  s m u t n y m  jest  w id ok  jes ieni ,  
k i e d y  nad po lami  un os i  s i ę  p o w ie w  śmierc i ,  
k i e d y  w szy s t ko  w ię dn i e j e  i op ada ,  — o ileż 
smut n ie j s zym  jes t  t en w id o k  śmie rc i  g d y  
pod w p ł y w e m  burzy  lub mro zu  ścina w roz ­
k w ic i e  życ ie  wiosenne .  A t a k ą  wiosnę  
m a m y  obecn ie .  B u r z a  pod pos tac ią  wojn y  
zmroz i ł a  życie nasze społeczne,  w y r w a ł a  
z r ą k  ty s i ęc y  ludzi  możność  icli do  życia ,  
s zerzy  g łó d  i nędzę  w śr ód  ty ch ,  k tó r zy  
ma ją  p r a w o  do życia ,  k t ó r zy  j e  w p r z y ­
szłości  o d r od z ić  ma ją .  Czy  wszyscy są w 
t y m  po łożen iu?  Nie .  Są  j e d n o s t k i ,  k t ó r e  
szczęś l iwym zb ieg iem okol iczności ,  przez 
rodza j  sw eg o  zajęcia,  p rzez da w nie j  uzbie ­
r a n e  zasoby,  lub też z innyc h  p rzyczyn 
po s ia da ją  ś r od k i  p r zewyższa jące  ich po t r ze ­
by.  C/.y wolno  ty m  j e d n o s t k o m  n a s y c o ­
n ym  lu b ow ać  się swoim w y p c h a n y m  w o r ­
k iem.  Czy  wolno  im być g łu c h ym i  i śle­
p ym i  na  to w sz y s tk o ,  co się naoko ło  
dzieje,  czy nie będzie d ła w i ł  ich ka żd y  
kęs  zby teczn ie  z j edzony ,  a nie podzielony 
z inny mi ,  k tó rzy  t e g o  k ęsa  ł a k ną ?

K o m i t e t  P i o t r k o w s k i  wy cz er p a ł  już 
w szys tk ie  fundusze  na u t r zy m an ie  tys i ęcy

ludzi  n ie pos iada jących ;  tys i ą c om  tym groz i ,  
o ile nie nade jdzie  pomoc ,  g łód ,  n ęd z a  i 
śmi e rć .  J a k  b ęd ą  śmieli  spo jrzeć  w oczy 
uczc iwemu cz ło w ie k ow i  ci, k tó r z y  p os iad a ją  
ś ro dk i ,  a nie p r zy jd ą  sku tecz n ie  w tej 
g ro źne j  chwil i  z pomoc ą ,  Czy czoła ich 
nie będzie pal ić ru mi e n ie c  w s t y d u  za p o ­
d ep ta ne  cz łowieczeńs two ,  czy nad  ich do me m 
nie będz ie  wis ia ł  j a k  g r o ź b a  p r z e k le ń s t w a  
płacz  m a te k ,  n ie  m a ją c y ch  c/.em nasyc ić  
dzieci  sw yc h ?  N a  k i lka dz i es i ą t  tys i ęcy  
rubl i  w y d a n y c h  do tyc hcz as  przez. K o m i t e t  
O b y w a t e l s k i  na  pomoc  dla  g ło d n y c h ,  l ed ­
wie  p a r ę  tys i ę c y  zos tało z e b r an yc h  z d o ­
b r o w o l n y c h  s k ła d e k  ogó łu ,  r e sz ta  to  owo c  
us i łowa l i  K o m i t e tu ,  t o  p ie n ią dz e  zebran e  
z in ny c h  w p ł y w ó w .  O bec n ie  t e  w 'p ływy 
usta ły ,  a  g łó d  się pow iększa .  Czy i nada l  
będz iemy się wszys cy  og lą da l i  na  to  co 
będz ie  i d am y  p r z y m i e r a ć  ludziom,  k tó r zy  
p rzysz łą  sw o ją  p r a c ą  d la  spo ł ecz eńs twa  
od wd z ię cz ą  się inu za pomoc  obecn ie  d o ­
zn an ą?  Czy z n a jd ą  się w śr ód  pos ia da j ącyc h  
ludzie  czy też  ty lk o  g a d y  n i e w a r t e  m ia na  
cz łowieka? !

W ie r z y m y ,  że się zna jdą ,  mim o że 
w ie m y j a k  p ien iądz  zac ie ra  uczucia  ludzkie,  
uczucia  społeczne.  Dziś  d a r u  na  g ło d n y c h  
nie wolno  t r a k t o w a ć  j a k o  j a ł m u ż n y  r zuc o­
nej od n ie chc en i a  że b r a k o m .  Dzi ś  t r ze ba  
o f i a rność  ro zum ie ć  j a k o  św i ę t y  o bow iąz ek  
społeczny ,  j a k o  d łu g ,  k t ó r y  w in n i ś m y  n a ­
szemu k r a j o w i ,  nas ze m u  n a r o d o w i .  I  k to  
inaczej  czyni ,  n ie  w a r t  j e s t  być syne m 
tej ziemi ,  nie  w a r t  być P o l a k i e m  i nim 
też nie  j e s t .

Z Piotrkowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności dla chrześcjan.

R a d a  Towarz .  I )obr .  n a d e s ł a ł a  naszej  
redakc j i  k ró tk i e  sp r awo zda n i e  ze swej  d z i a ­
ł al ności  w c i ągu 1914  r. ,  k t ó r e  poniżej  w c a ­
łośc i  i do s łown ie  pr zy łączamy .

« Ze względu n a  b r ak  rozpo rządza lnych  
funduszów,  nieobecność  w mieście  znacznej  i l o ś ­
ci "Członków r zeczywi s tych  T-wn.  i n i em o­
żność sk o m u n ik o w a n ia  się z nimi.  - R a d a  T - w a  
pos t anowi ł a  ułożyć X M X  rocznik,  czyli s p r a ­

wozdan ie  o mieniu  T -w a  i z dz i a ł a lnośc i  swej  
w r.  1914,  lecz d r u k  tegoż roczn i ka  i zw o ­
ł ani e  Ogó lnego Z e b r a n i a  Cz łonków,  do z a ­
tw ie r dze n i a  t akowego ,  odroczyć do więcej  
sp r zyj a j ącego  cza su ,  a  t e r az  og ran i c zyć  s ię j e ­
dynie z łożeni em p i s anego  roczn i ka  w kance -  
lar j i  R a d y  do p r ze j r zen i a  przez i n t e r e su j ące  
s ię n im  osoby,  i podan i em do publ icznej  w i a ­
domości  w myś l  § 34 U s t a w y  T-w a ,  k ró tk i e j  
wzmi an k i  o t re śc i  r oczn ika  w mie j s cowem 
piśmie.

F u n d u s z e  T - w a  w dn.  1 S t ycz n i a  1 91 5  r .  
s k ł a d a ły  s i ę - 1) z f unduszów s ta łych,  n i e n a ­
ru sz a lny ch ,  t ak  zwa ny ch  « wieczys tyc l i » ,  po ­
ws t a łych:  a)  z z ap isów ś. p. K a r o l a  B u r g h a r d a  
( R b .  71 3 8 7  k p . 10  ), Mi ecz ys ł aw a  Szpadko -  
wsk iego  ( R b .  4 5 0 0 . ) ,  K a r o l a  F i l ip sk i ego  
( Rb.  2 0 0 . ) ,  Teofil i  Koczo rwski e j  (Rb .  1 2 95 5 .  
12.  ), A l e k s a n d r y  Ba łbekowej  ( R b .  1830.  25 . ) ,  
F lo r j a n a  Wo k l g em u t l i a  ( R b .  1163 .  7 9 . ) ,  J u -  
i j a n a  J a k u b o w s k i e g o  ( Rb .  1355.  5 9 . ) ;  b) z d a ­
ro w iz n — tu na l eż ą  fundusze  złożone przez:  I)  r a  
Anton iego  S t r zy ż ew sk i e g o  ( Rb.  2 8 0 . ) ,  M a ł ­
żonków B ra un ów  ( Rb.  3 0 0 . ) ,  Mar j ę  J a r n u s z -  
k iewiczową  ( Rb.  380.  31.  ), i Antoni ego C ze r ­
w ińsk i ego  ( Rb.  4 0 0 0 . ) ;  c )  o raz  fundusze  
imieni a:  S t a n i s ł a w a  S rzedn ick iogo  ( Rb.  3260.  
6 2 . ) ,  ś. p. S e w e r y n a  Kę p iń sk i e go  (Rb .  1338.  
4 8 . ) ,  i ś. p.  Fel icj i  i E mi l j i  K rz yw ic k i c h  
( Rli.  1843.  9 1 . ) .  R a z e m  fundusze  s t a łe  w y ­
noszą  Rb .  1 04 7 9 5  k. 17; n az y w a j ą  się one s t a ­
ł ymi  ( w i e c z y s t e m i ), a l bowiem j a kk o l w ie k  
s t a n o w i ą  w y łą c z n ą  w ła sność  T -w a ,  n ie  m ogą  
j ednak  pod ż adn ym  pozo rem być w y d a t k o w a ­
ne,  a  tym s a m e m  uledz choćby  najmn ie jsze j  
zniżce,  p roce n ty  t ylko od t ych funduszów 
z na jdu j ą  się w rozpoi z ądzen iu  R a dy ,  lecz i te 
mo gą  być w y d a t k o w an e  tylko n a  cele przez 
t e s t a t o ró w  i o f i arodawców wyraźn ie  ws kazane .

2) z f unduszów depozytowych,  zna jdu j ących  
się w pos i adan iu  T -w a ,  j a k o  fundusze  p r ze ­
chodnie ,  p rzeznaczone n a  odnośne  cele,  —  fun­
dusze te s t a n o w i ą  Rb .  60 62 .  56.

3)  z wa r to śc i  n i e ruchomej  w ła snośc i  T -w a  
( Rli.  3 0 0 0 0 . )  i r ucho me go  m a j ą t k u  ( mebl i  
w kancel a r j i ,  sa l i  i z a k ł a d ac h ,  biel izny,  po­
ścieli ,  u b r a n i a ,  m a t e r j a ł ó w ,  k s i ążek  i p r o d u ­
k tów , )  ogółem na  sum ę  Rb .  10 753 .  09.

Ca łkowit e  z a t em mieni e  T -w a  w dn.  1 
S tyczni a  1915  r. wynos i ł o su m ę  Rb.  15 16 1 0 .  
lep. 82.

Z p rocentów  od funduszów s t a łych  w 
c iągu roku  1914  wyd a tk ow ano  na s t ypendj a ,  
wpisy  szkolne,  maszyny  do szycia ,  z ak ł ad  « R o ­
dziny Adel i*,  prof es jona lne  wyksz ta ł cen i e ,  po­
życzki  bezprocentowo d l a  r zemie ś ln ików i 
handlu j ących ,  pożyczki  i w sp a rc i a  d l a  n a u ­
czycielek p iy w a t n yc h ,  szkoł ę robót  kobiece cli 
razem Rb.  3650 .  kp.  05.  Z kolei  i dą  fu n d u ­
sze n ies ta l e ,  p r zeznaczone na  u t r zym an i "  ro- 
zma i tych  i ns ty tucj i  i na  wy da t k i  okol icznościo
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we, do k tó rych  za l iczyć należy:  pensj e  bu 
ck a l t e r a ,  b ib l j o t eka rza ,  k i e r own iczek  ochron  i 
s t r óża ;  wsparc i a ,  pog r jgby  i żywien i e  biednych;  
opał ,  oświe t len ie ,  ubezpi eczen ie  n i e r u c h o m o ś ­
ci i r uchomośc i ,  nabyc i e  kon i ecznych  sp i z ę -  
tów,  na j em lokal i  d l a  c z l e r ech  ochron  i u t r zy ­
man ie  ochron jY; Y  2, 3,  4,  5 i 6,  kosz t a  p r o ­
w a dz e n i a  k si ążn icy  i czyte lni ,  z a k ł a d u  w yc h o ­
wawczego  d l a  s i e rot  ch łopców,—  n a  co w c i ą ­
gu roku  191 4  wydano  r aze m Rb .  GG39 k. 56 
F u n d u s z  na  pokryci e tych  wydatków-,  w b r a ­
ku  j a k i e go bą d ź  s t a ł ego funduszu  n a  za s poko ­
jenie ich p rzeznaczonego ,  o t r zymuje  s ię j e d y ­
nie ze s k ł a d e k  cz łonkowsk i ch ,  dob rowo lnych  
of i ar  i okol icznościowych wp ływów,  k tó r e  r a  
zern wzię te  w r. 1914  wyn iosły  za l edwie  su ­
mę  Rb.  4 844 .  kp.  92.  w j a k ą  j u ż  weszły z a ­
si łek M a g i s t r a tu  na  Do m p racy  Rb.  2 5 0 . —  i 
z apom oga  Ko mi t e tu  Oby wa te l sk i e go  Rb.  712.  
Ty m  więc sposobem po w s t a ł  def i cyt  w sumie  
Rb.  1794 kp.  G4. n a  pokryc i e  k tó r e go  uży ­
to fundusz  zapaso wy  T - w a  Rb.  1409  kp.  59.  
os t a t eczn ie  z a t e m b rak  kwo ty  R b .  385  k p  .05 
k tó r a  s t an o w i  d ług  T -w a ,  j a k i  sp ł ac i ć  na leży  
w l a t a ch  na s t ępnych .

Ważni e js zo  pozycje r ozchodu w r. 1914  
sk ł a da ły  się na:  s l y pe n d j a  d l a  dwóch  uczni  
Szkoły  polskiej  w P io t rkowie  Rb.  111 kp.  50,  
n a  n a u k ę  m a l a r s t w a  d l a  dwóch  uczni  w Aka-  
demj i  K ra ko ws k i e j  Rb.  410 ,  n a  zap łacen ie  
wp isów w Szko łach  pol ski ch  w P io t rko w ie  
R b .  190. ,  n a  k u p n o  maszyn  do szyc i a  Rb.  85 ,  
n a  u t r z y m a n i e  z a k ł a d u  « Rodziny  Adeli  » Rb.  
10G2. kp.  05 ,  na  n a u k ę  i po t r zeby  uczących  
się rzjemiosł Rb ,  111 kp,  20,  na  pożyczki  
bezp rocen towe  Rb.  1002,  n a  wspa rc i a ,  ży u i e -  
wienie  i pogrzeby b iednych Rb.  555 .  kp.  47,  
na  wyda tk i  k an ce l a ry jne ,  pens j e  buch a l t e r a ,  
i 2 s t r óży  ( s ta ł ego  i noenegoj  Rb,  512 .  kp.  50,  
na  opał  i o świet leni e l lb.  336 .  kp.  48,  n a  od ­
no wien i e  domu  i kap l i cy  R b .  142.  kp.  44,  
n a  pożyczki  nauczyc i e l kom p r y w a t n y m  Rb  
195,  na w sp a r c i a  byłym nauczyc i e lkom Rb.  
110. - ,  n a  pot r zeby szwa ln i  Rb.  180  kp.  41,  
na  u t r zy m an ie  s zkoły robót  kobiecych Rb.  
345 ,  ochrony  Y  1 —  Rb .  763 kp.  38,  (  w tern 
Rb .  720 .  kp.  45  o t r zy ma n e  z Ra dy  gube rn i a l -  
nej dob roczynności  publ icznej  f ,  n a  ochronę  
A? 2 — Rb.  354.  kp.  87,  na och ronę  Y  3 — Rb.  
479 .  kp.  70,  na .och ronę  A° 4 - R b .  §27.  kp.  31,  
n a  o c h r o n ę j f e 5 — Rb.  444.  kp.  50,  na  o c h r o ­
nę Ys 6— Rb.  288.  kp.  39,  na  k s i ążn icę  i czy­
t e ln i ę  Rb .  428.  kp.  53,  na  u t r zyman ie  zak ł a du  
wychowawczego d l a  s i ero t  chłopców Rb.  1620.

Członków r zeczyw i s tyhh  w r.  1913  by ­
ło 176,  z t ych  w c iągu  r. 1914  ubyło:  5 z p o ­

wodu śmie r c i  i 5 z powodu opuszczen i a  m.  
P io t r k ow a ,  sko ro  zaś  po dzień na p i s a n i a  r o ­
czn i ka  przybyło 10,  więc  na  rok  191 5  Cz łon­
ków r zeczywi s tych  p o s i ada  T -wo  znów 176.  
Członków o f i a rodawców w r.  1913  było 44  i 
z pomiędzy  n i ch  ubyło 13,  a  po dodan iu  no­
woprzybyłego 1-go cz łonka ,  l i czba  tych  c z ł o n ­
ków n a  r .  191 5  p r z ed s t a w ia  32.  Od cz łonków 
r zeczywi s tych  wp łynę ło  w c i ągu  ro k u  sk ł a d e k  
Rb.  874 .  kp.  69,  od o f i a rodawców Rb .  41 kp.  
20,  p rócz  tego n a  zak ł ad  w ychowaw czy  d l a  
chłopców s i e rot  wpłynę ło  sk ł a d e k  Rb.  196,  a  
n a  k s i ążn icę  Rb .  3.

Z a k ł a d  cza pn i czo -k rawieck i  m ia ł  ob ro ­
tu w roku  sp r a wo zd aw czy m R b .  261 6  kp.  49.

W och r on ach  p r zebywa ło  dzieci  przecięcio-  
wo: Y  1 - 43,, Y  2 - 72,  A° 3 - 68,  A» 4 - 110,  Y  5 
60,  Y  6 - 5 0 ;  w zakł adz i e  « Rodziny Adel i  > 
wychowywa ło  się przec ięćiowo  8 dz i ewczy ­
nek ,  w zaKładzie wychowawczym d l a  ch ło ­
pców - s i e rot  przec ięc iowo  18 chłopców,  w 
szwa ln i  p r ac ow a ło  przeci ęc iowo 60  dziewcząt ,  
w szkole  robót  kobiecych 19 dz iewczą t ,  zaś 
w zak ł adzi e  c zapn i czo -k rawieck im  5 chłopców 
R aze m we wszystk ich  z a k ł a da ch  T - w a  w c i ą ­
gu 1914  r.  uczęszczało i zna jdowa ło  p r z y t u ­
ł ek  i n a u k ę  przeci ę tni e  511  dzieci  obojga płci .

Ogó lny obró t  ka so w y  T -w a  w r.  1914 
wynosi ł  Rb.  2 5 8 2 6  kp.  22,  w i n s ty tuc j ach  
Rb .  2 0 6 2 9  kp.  69,  r a z e m  Rb.  4 64 56 .  kp.  91.

W c i ągu  roku  1914  R a d a  odby ła  po ­
s i edzeń 11.  P r eze s  wyda ł  a sygnac j i  r ozchodo ­
wych 586 ,  a  S k a r b n i k  po k w i to w ań  dochodo ­
wych 603 .

N ad m ie n i a  się p r zy t cm,  że rocznik,  do­
wody i k si ęgi  p r ze g l ą da ć  m ożn a  w kanc e l a r j i  
R a d y  codz iennie  ( p rócz  dni  św ią t e czn yc h  i 
ś n n k )  od godz. 6 do 8 wieczorem.

4' -o 'p '!' 4' 4' 'b 4' 4' W IADO M O ŚCI

J W I E J S C O W E .
Od Komitetu Obywatelskiego m. Piotr­

kowa. Ko mi t e t  O by wa te l sk i ,  czyn iąc  wszelkie 
s t a r a n i a  o zas i leni e  swej  ka sy ,  o t r zy ma ł  w ia ­
domość,  że Komi t e t  Pozn ańs k i ,  w wyko nan iu  
swej  ob ie tnicy  w sp i e r a n i a  do tkn i ę tych  przez 
wojnę mie szk ańc ów  K r ó l e s tw a  Polskiego,  n a ­
de s ł a ł  pewny  fundusz do m. Łodzi .

N a  sku t ek  powyższego K. 0 .  de l egowa ł  
do Łodzi  c z łonków swo ich  p. p. T o m a s z a  D ę b ­
ski ego i Z y g m u n t a  Joe l a ,  k tór zy  o t r zyma l i  z

powyższego fundus zu  d l a  Komi t e tu  O b yw a t e l ­
ski ego m. P io t r k o w a  su m ę  3 0 0 0  m ar ek ,  n a ­
d e s ł a n ą  do Łodzi  n a  imię  przewodn iczącego  
K om i t e t u  Obywate l ,  m.  P io t r ko w a ,  Ks.  E .  
L ipiński ego.  S u m a  ta ,  w ys t a r cza j ąc a  n a  p r o ­
wadzen ie  jad łoda jni  K o m i t e tu  w c i ągu  dn i  8,  
o t r z y m a n ą  zos t a ł a  w k rytycznej  chwil i ,  k iedy 
fundusze ,  a  w szczególności  z apasy  Komit e tu ,  
były zupe łn i e  wycze rpane ,  t a k  że na  nadcho ­
dzący pon iedz i a ł ek  nie było już p ro du k t ów  na  
obiady w j ad ło da jn i ac h .

P rz y k r y  ten s t an  m i a s t a  delegaci  Komi -  
’ e t u  z ak o m u n i k o w a l i  Komendzi e  obwodowęj  w 
P io t rkow ie  i uzyska l i  ob ie tnicę  dos t a r cze n i a  
p rod u k t ów  n a  dnie  najbl iższe;  o ile więc to 
na s t ą p i ,  obiady w poniedz ia łek  będą  wydane;  
w p r zec iw nym  zaś  razie,  w c iągu  dni k i l ku ,  
d l a  b r a ku  p r odu k t ów ,  w j ad łoda jn i  będzie wy­
d a w a n a  t ylko h e r b a t a  i chleb.

Kom i t e t  j e d n a k  nie  us t a j e  w s t a r a n i a c h
0 szybki e nabyci e  n iezbędnych  p ro du k t ów  i 
dal sze  zb ie r an ie  f unduszów,  aby  w na jbl iżs zych 
dn i ach  módz wznowić w y d aw an i e  obiadów.

Z Komisji Opiek. Kom. Obyw. Da ją  się 
s łyszeć głosy,  że obi ady  d l a  g ło dnych  rozpc 
częto w y d a w a ć  j ak ob y  zawcześni e  i że należało  
.się z t em  w s t r z y m a ć  do czasu  k iedy głód  
przyci śnie  si lniej  b iednych .  Wobe c  tego Ko­
mi sj a  O p iek u ńc za  podaje  do publ i cznej  w i a ­
domości  co na s t ępu je :

W  zw yk ł ych  w a r u n k a c h  robotn i cy  i w y ­
robni cy  ma jąc  n iewielk i e  zarobk i ,  najczęściej  
żyją u n a s  na  r a c h u n e k  za robków,  k tó r e  do ­
piero w końcu  tygodni a  o t r z ymu ją  go tówką .  
Wobec  czego,  r e ze r w i s tk i  i inne osoby,  choć  
w chwi l i  wy bu chu  wojny o t r zy m a ł y  od władz 
jeszcze  zapomogi  w gotówce,  j e d n a k i ?  z tych 
pieni ędzy w większości  wypa dkó w zmuszone  
były u r e gu lo wa ć  pop rzedni e  nal eżnośc i  w s k l e ­
p ik ac h  i bezpoś r ednio  po tem zos t a ły  w 
ciężkiein m a t e r j a l n e m  położeniu,  co zmus i ł o 
Komi t e t  Obywa te l sk i  i Komis ję  Op iek uńc zą  
przyjść  im nie zw leka j ąc  z d o r a ź n ą  pomocą,  
w pie rwsze j  mie r ze  przez r o z d a w n ic t w o  bez­
p ł a tn ych  obi adów.

Komisja uprawy ogrodowizn od da ł a  w 
t ych dn i ach  p ie rwsze  6 dzi a łków /n aw o żo n y ch
1 up ra w ny ch  sześciu kobietom,  które ,  poz os t aw ­
szy bez m ęż f w ,  u t r zy m u j ą  rodzinę; .— placyki  te 
Komis ja  o l i z y m a ł a  w da r ze  od p. F r .  S ikor ski ego .  
W k r ó i c e  będzie mog ła  Komis j a  obdzie l ić  150  
osób.  Zap is a ło  się na  działki  osób 450.  
Zao f i a rowa n ia  p laców p rzyjmuje  s ię nada l .

Śrubowanie Cun. W ost a tn i ch  cza sach  
daje  się z auważyć  znowu  n a d m i e r n a  zwyżka

M a l n o ś ć  p a ń s t w  b a t a l i i .
Z adz iw ia  na s  i z a s t a n a w i a  spokój ,  oraz 

pozo rna  b ierność  państw'  b a ł k ań s k i ch ,  s ą s i a d u ­
j ących  z Serb.ją.

S t ano wi s ko  dzis ie j sze R u m u n j i ,  Bu łga r j i  
i Grecj i  d l a  n ie jednego j e s t  z agad ką .

Z pr asy  n iewiele  mo żna  się dowiedzieć.  
Publ i cyści  s t r on  z a in t e r e s o w an yc h ,  p r a gn ąc y ch  
pozyskać d l a  s iebie nowych so ju szn ików,  przy 
zab i e r an iu  głosu  nie g r z e s zą  zby tk i em  szczeroś­
ci. Ap e lu j ą  zwyk le  do uczuć,  do p o k re w ie ń ­
s t w a  r a s y  czy ku l t u ry ,  do p r z yka zań  t r adycj i ,  
wy po min a j ą  długi  wdzięczności ,  d yk tu j ą  naw e t  
czego w y m a g a  godność,  n a r od ow a  pa ńs tw  k o ­
k i e t owa nyc h ,  a  na jmnie j  s ą  sk łonni  do ro z w a­
ża n i a  w y m a g a ń  i n t e r e s u  t ych  właśni e  n a ­
rodów,  na  k tó rych  pomocy im zależy.

T ak  zwykle  t r ak to w a n e  pa przez s i lnych,  
na rody  i p a ń s t e w k a  słabe, i n iedość s am odz i e l ­
ne. T a k  p r z£wszys tk i em t r a k to w a n e  były 
przez s ze r eg  la t  p a ń s t e w k a  ba ł kań sk i e .

Różni  op iekunowie ,  r óżnemi  s ł użyl i  im 
r adami ;  gdzie r ady  nie s k u t k o w a ł y — tam po ­
chl ebs two ,  i m po r t o w an e  nas t ro je ,  i n t rygi ,  n a ­
wet  g roźby robi ły  swoje.

Coś się j e d n a k  zmieni ło.

Pomimo k i l komies i ęcznych  u s j ł owań  i 
szturmów'  do kon ywanych  przez dy p loma tów obu 
s t ron wa lczących  w E u r o p i e  i Azj i— R u m u n j a ,  
B u łg a r j a  i G rec j a  do dziś nie podały  wyraźnier  
ręki  żadnej  wojującej  s t ronie .

Myl i ł by  się ten,  lito by sądzi ł ,  że j e s t  to 
b r a k  zdecydowan ia ,  dowód chwiejności .  P r z e ­
ciwnie  —  w obecnem zac how an i u  się t ych  
pa ńs tw  widzieć raczej  na l eży  oznaki  g łębokiej  
rozwagi ,  w y em an cy p o w an ia  się z pod obcych 
wp ł ywów,  u sa m odz i e ln i en i a  ich czynów pol i ty ­
cznych.

K lucza  do z rozumien i a  sy tuacj i  na  B a ł ­
k a n a c h  do n i e d a w n a  s zukać  należało w Bułgar j i .

P a ń s t w o  to, po b oh a t e r s k i c h  i zwyc ię s ­
k i ch  o s t a tn i ch  w a lk ach  z Tu rc j ą ,  zmus zone  
j e d n a k  było w końcu  doznać  wielu s t r a t  i u p o ­
korzeń .  Zwyc i ę sk im bu łga rom z o r ężem w r ę ­
ku  p rzec iws t awi l i  się wówczas ’wczora js i  so­
j u s z n i c y —  serbowio  i g recy;  za ś  Rumunja,  i 
po ko na na  j u ż  Tu rc j a ,  ko rzys t a j ąc  z konf l ik tu ,  
z ażąda ły  okupu .  Żaden  z pot ężnych  doradców 
bądz też p ro t e k to rów  nie s t a n ą ł  wówczas  w jej  
obroni e.

Zby tn i  wz ros t  potęgi  B u ł g a r ów  w yd a ­
wał  się widocznie  g roźnym nie tylko d l a  s ą ­
s i adów,  lecz i d l a  większych  pot en ta tów.  Toć 
k rok  jeszcze ,  a  B u łg a r j a  s i ęgn ąć  mog ł a  po 
Ca rog ród .

W rezu l ta c i e  Se rb j a  z a b r a ł a  Macedon.ję,  
Gr ec j a  o d p a i ł a  B u łg a r j ę  od Sa lonik ,  R u m u n j a ,  
za d a w n ą  neu t r a ln ość  i za  ł a s k a w e  poś r e dn i ­
c two  przy odb i e r an iu  Bu łga r j i  zdobyczy,  z a b r a ­
ł a  jej  część Si l i s t r j i  i Dob rudży ,  T u r c j a  pono­
wnie odzyska ł a  Adrjanopol . . . .

Chyba  dość zna l az ło  się powodów d l a  
Bu łga r j i  do n ieufności  do s ą s i ad ów  i d a w ny ch  
p ro t ek to rów ,  ch yba  dość p r zyk ł a dów  d l a  n a ­
rodu,  pa r t j i  i r z ądu  Bu łgar j i ,  że w przyszłości  
p r zedew szys tk i em na w ł a s n a  s i ły l iczyć m ożn a  
i należy

P o d d a n a  c i ężk im p róbom —  B u ł g a r j a  
p r zeob raz i ł a  się we wnę t r zn i e ,  p r ze t op i ł a  i s t a ­
ł a  s ię więcej na ro dem ,  więcej  p a ń s t w e m .  Jej  
myśl  pol i tyczna  zmężni a ła ,  B u łg a r j a  s t ada  się. 
w znaczni e  wyższym s topn iu  p an i ą  swojej  woli.  
S t r on n i c tw a  jej, t ak  nami ę tn i e  do n i e daw na  
zwalcza jące  się naw za j em ,  dziś ł ączne  w je-  
dnem p ragni eniu ,  chcą  własnej  narodowej  
pol i tyki  i c i erpl iwie oczekuj ą  od r ządu  i c a r a  
F e r d y n a n d a  w ezw an ia  do czynu,  l iczącego,  się 
li ty l ko z ko rzyśc ią  w ła sne j  ich ojczyzny.

Sposobność  n i e l ada ,  być może na  s ze r eg  
dziesięcioleci  j edyna ;  n i enawi ść  do w c i ą gn i ę ­
tego w wojnę s ą s i a d a — krzywdz i c i e l a  mocna;  
p r agn i e n i e  odwe tu  i r ozros tu  si lne.  B u łg a r j a  
j e d n a k  panu j e  nad sobą ,  pomimo,  że Setki  ty­
sięcy z ah a r t o w a n y c h  w bojach żołnierzy z bro-
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p roduk tów  spożywczych najpi erwsze j  potrzeby,  
j a k o  to mą k i ,  kaszy  i t. d. Gdy n iedawno  
jeszcze ,  bo przed k i l ku  t ygodn i ami  m ożn a  było 
dos t a ć  korzec  ży ta  n a  9 rb. ,  obecnie  nie do­
s t a n i e  go i z a  13 rb. ,  j ę cz mi en i a  korzec  sk o ­
czył  w swej  cenie  z 7 — 8 rb.  na  1 2 — 13 rb .  
J eże l i  do łączymy  do tego n a d m i e rn y  zysk j a k i  
c i ą g n ą  mł yna rze ,  dochodzimy  do ceny 15 rb.  
za  worek mąk i  razowej ,  20  rb.  za  worek  
pyt lowej  mą k i ,  33 za  wor ek  m ąk i  pszennej ,  
a  24 rb .  za  worek  k a sz y  j ę czmienne j .  To 
okol icy kręc i  się mnós two  h an d l a r z y ,  k tór zy  
podbi ja ją  ceny i d op ro w a dz a j ą  j e  do n iemoż li ­
wych  g rani c ,  sp ek u l u j ąc  na g łodnych  żo ł ądkach  
b iedaków.  Nies t e ty  i p roducenc i  nas i ,  u legaj ąc  
tej szalonoj  gorączce  speku l acy jne j ,  nie w a h a j ą  
się odbi jać sobie na  r e s z tk a c h  z i a r n a  szkód 
pon ie s ionych  z powodu wojny.  Czy sumien i e  
t ych ,  k tó ry ch  chyba  n i eda rno  naz yw a ją  ojezy- 
c a mi  n a r od u  l ub  leż p r a w ym i  synami  tej ziemi,  
nic w t y m  względzie  nie m a  do powiedzenia,  
zw ła szcza  wówczas  gdy chodzi o sp r zedaż  
z i a r na  n a  pot r zeby związane  z r a t o w an i em  
b iedaków od głodu?

Sprzedaż ziarna do siewu. W ubiegłym 
tygodn iu  c. i k.  K om end a  obwodowa  pos t an o ­
wi ł a  sp r zed ać  p a r ę s e t  c e tna rów  me t rycznych  
ow sa  po 23 ko rony  za c e tn a r  (bl izko l 3/a ko rca) ,  
i j ę czmieni a  20  ko ron  za  ce tn a r  (1 */* korca) ,  
Z i a r no  to p r zeznaczono wy łączni e  d l a  r o ln ików,  
l  gó ry  oznaczywszy na j wyższą  i lość,  j a k ą  może 
nabyć  j e d n a  osoba;  wy da wa ł  j e  sk ł a d  w 
Be łcha towie ,  l am też po nie sk i e rowano  
wszystk ich  tych,  k tó r zy  uzyska l i  św iad ec t wa ,  
upowa żn i a j ąc e  do zakupu .  Ś w ia d ec tw a  
te  wydawa ło  P io t rk .  Slow.  Ro ln . - I I and l . ,  
powo łane  do tego przez c. i k.  K om end ę  o b ­
wodową.  Zbyt eczne  nadmien i ać ,  że chę tn yc h  
a po t r zebuj ących ,  j uż  w dniu  rozpoczęcia  z a p i ­
sów okaza ło  się więcej niż z ap asu  z ia rna .

Zarząd Kursów Wieczorowych k o m u ­
n iku j e  n am  poniższy p r og r am  wy k ładów na  
tydzień bieżący.

Poni edz i a łek ,  19 kwie tni a :
6 -  7 „K rzy żac y  w ew ną t r z  P a ń s t w a  Po lsk i ego" ,
7 — 8 «Koope rac j a»  cz. I I I .

Wt o r ek ,  20  kwie tn i a :
6 — 7 « N a u k a  o społ eczeńs twie*  cz. I,
7 — 8 «W ys t ą p i en i e  Rosj i  n a  widowni  dzie­

jów pol skich*.
Ś roda ,  21 kwie tn i a :

C — 7 « Księgi  N a r o du  Pol ski ego  i księgi  P i e l -
g r zy m s t w a* ,

7— 8 « E k o n o m j a  pol i tyczna* cz. I I I .
Cz war t ek ,  22 kwietn i a:

G - G . 4 0  « J a k  się tworzy  k r a job raz*  cz. I,

n i ą  u  nogi oczeku je  tylko sk in i en i a . . . .  P rzed 
rok i em pokonana,  obecn i e— już w c i ą gu  ośmiu 
mies i ęcy  w szy s t k i c h  i n t e r e so w an y ch  t r z y m a  
w szachu.

Se rb j a ,  poch łoni ę ta  w a l k ą  z s i l ną  po łu ­
d n io w ą  a r m j ą  au s t r j a c ko  - w ęg i e r ską ,  go tow a  
j e s t  « obiecać » Bu łga r j i  zw ro t  części  spo rne j  
Macedonj i ;  R u m u n j a  wie o tein,  że bodaj dziś 
j ed yn i e  na s t r ę c z a  się możl iwość  powiększen i a  
swoich te rytor j ów,  gdyby. . . .  a ch ,  gdyby wszy ­
stkie  jej woj ska  mogły p rzek roczyć  g r an i cę ;  
Gre c j a  m a  m om en t  wybrany  do wc ie leni a  wysp 
Arch ipe l agu  i południowej  części  Albanj i ,  a le  
s p r a w a  t r u d n a —  Prócz  Tu rc j i  z Wł o ch a mi  li­
czyć s ię t r zeba .

I  oto R u m u n j a  do dziś z a ch o w a ła  ś c i s ł ą  
neu t r a lność .  Grec j a  z a l edwie  l ęk l iw ie  się 
porusza .

To B u łg a r j a  z a g r aża  ich tyłom.

Niedość  na  t em.  B u łg a r j a  r az  o tw ie r a  
g r an i c ę  d la  t r a n s po r t ów  n i emieck ich  do Turc j i ,  
i nnym r azem —  n ieodwoła ln i e  j ą  z am yka .  
Rosj i  nie pozwa la  na  p rze sy ł an i e  posi łków dla  
Serbj i  kole j ami  b u łg a i s k i e m i .  Tu rc j ę  t r z y m a  
w niepewmości  i to t ak  dalece,  że z an im ta  
o s t a tn i a  zdecydowała  się rozpocząć k roki  z a ­
czepne pr zeciw Rosj i ,  u s t a w i ł a  n a  g r an i cy  
bu łga r sk i e j  s i l ną  a rmję .

G.45— 7.25 « R ó w n o w a g a  pol i tyczna*,
7 .30  — 8 .1 0  «Szkodl iwy  wp ływ a l k o h o l u * 1

P ią t ek ,  23  kwie tni a :
G— 7 « I ’r aw o  cywilne* ,
7— 8 « Ja k  się tworzy  k r a jo b r az * ,  cz. I I .

Sobota ,  24 kwietni a :
G — 6. 40  « P a n  Tade usz * ,
G . 4 5 — 7 .25 «Co to s ą  cho roby  zakaźne* ,
7.30- - 8 . 1 0  «R os j a  od 17 wieku do rozbiorów*.

Sympatyczny objaw. Ucz es t n i czk a  k u r ­
sów d l a  ana l f a be t ów  p rzyn io s ł a  j ednej  z pań 
naucza j ący ch  troci ię kawy  i h e r b a t y ,  k tó r e  
dos t a ła .  Niech  się choć tyle wywdzięczę  za 
pani  p r a c ę — mówi ła .  Sko ro  u s ły sza ł a ,  że n a u k a  
odbywa  się zupe łn i e  bezp ła tn i e  i n i k t  pod 
ża d n ą  fo rmą  w yn ag r od zen i a  za  n i ą  nie przyjmie,
—  zdecydowała  się wkońcu  sp r zedać  p r zyn i e ­
s iony dar ,  a  p ieni ądze  odda ł a  na  g łodnych .

A oto inny fakc ik :  «Nie  mogę zap ł ac i ć  
za  k s i ą ż k ę — nie mam*!  A po t ygodniu:  «p rzy ­
nios łam,  proszę  pani ,  p ieni ądze ,— zar ob i ł am .*  
Drob i azg i  to,— ale j a kż e sz  znamienne!

I  n ic  dz iwnego,  że ci co się lej dz ie ­
dziny p racy podjęl i ,  u w a ż a j ą  j ą  za  na j s ł odszą ,
— na j sympa tyc zn i e j s zą  p racę .

Szczepienie ospy bezp ł a tne  zostało p r ze ­
dłużone o 7 dni ,  czyli do soboty bieżącego
tygodn ia .  Przy  tej sposobności  s t w ie rdzam y  
fakt ,  że do szczepi enia  p r zychodzą  żydzi tak
t ł umn ie ,  bez wzgl ędu na wiek,  że n ie ty lko  w 
dzielnicy przez n ich  zamie szka ł e j  t r ud no  z tego 
powodu doczekać  się swej kolei  na  p os t e r u n ­
ka ch  l e k a r sk i c h .

N a to m i a s t  l udność ch rz e ś c i a ń sk a  zacho ­
wuje się powściągl iwie ,  t r ak tu j ąc  tę ważną
d la  zdrowia  swego sp r a wę ,  j a k  p r zyk ry  p rzymus .  
U w a ż a m y  wobec tego za  bardzo pożądane ,  aby 
nasze  Du cho wi eńs tw o  wyjaśni ło  ludowi ,  j ak im  
n i ebezp i eczeńs twem grozi  opieszałość  w tej 
sp r awi e .

Nędza wziasta. W tych dni ach żan-  
d a r m e r j a  a u s t r j a c k a  dos t awi ł a  do P io t rkowa  
pa r t ję  wa ł ę sa j ący ch  się b iedaków,  z łożoną 
z 25 rob o tn ików i robotnic ,  k tó rych  nędza  
podobno aż z pod W a r s z a w y  w te s t rony p r zy ­
wiodła.  S k i e ro wa n i  przez Ko mendę  ob wodową  
do M ag i s t r a tu ,  znaleźl i  dzięki  Komit e t .  Obywat .  
chwi lowy p rzy tu ł ek  w domu  noclegowym,  a ż y ­
cie w j ad ło da jn i  tegoż Komi te tu .

Łobuzerstwo- Z k i l ku  s t ron  dochodzą  
na s  wiadomości  o n i ewła ś c iwe m zachowaniu  
się na  ul icy młodych  osóbek,  k tó r e  pozwa la j ą  
sobie na  r zucan i e  pod ad re s em  p rzechodniów 
przy mi janiu się na  ul icy bezmyś lnych  epi t etów;  
za i n t e rp e l o w a ne  niezwłocznie ,  w y k rę c a j ą  się, 
tw i erdząc ,  że s ł owa  tego nie k i e r owa ły  do

Z a t em  n i e p r a w d ą  j es t ,  j a ko by  zach ow a­
nie się do tychczasowe  B u łga r j i  było wy s łu g i ­
wan iem się N iemcom,  bądź  Rosj i  l ub  Turcj i .  
N i e p ra w d ą ,  —  bo p rzeczą  t em u  fakty:  B u ł ­
g a r j a  więzi R u m u n j ę  i Grecję ,  u t r u d n i a  n ie­
sienie  pomocy Serbj i ,  os ł ab i a  Tu rc j ę ,  odcina  
Niemców od Turc j i ,  Ros jan  od Serbj i .

W r ezu l t ac i e  na  B a łk a n a c h  poza Se rb j ą  
i Cza rnogó rzem i poza  n i e ś mia łymi  ru ch am i  
G reków w E p i r z e  — spokój .

W żadnym razie  t ak i e  z ac ho wa n ie  się 
nie może być j e d n a k  n az w an e  biernością .

P a ń s t e w k a  ba łka ńs k i e ,  pomimo l i cznych 
wojsk,  j a k i e m i  rozpo rządza ją ,  z ac h ow yw uj ą  s t a ­
nowisko wyczekujące:  g ro m a d z ą  jes zcze  siły,  
ważą  j e  i pi lnie ś l edzą  wypadki .  Nap ięc i e  m y­
śli, enorgj i  i woli w z ra s t a  na  B a łk a n a c h  co­
raz  si lniej .  Wszy sc y  t am  gotowi  s ą  do walki ,  
a le  sygn a ł  do niej, wydaje  się,  że d a  B u ł ­
ga r j a .

T a k  było dotychczas .  Obecnie ,  a t ak i ,  
n a  r az i e  niezbyt  w y t rw a ł e ,  n a  D a r d a n e l c  i 
Bosfor ,  mo gą  w n iedal ekie j  wzg lędn ie  p r zysz­
łości zmieni ć  sy tuac j ę  na  B a ł k a n a c h  i w y p ro ­
wadzić  Bu łga r j ę  o raz  i nne  p a ń s t w a  B a ł k a ń ­
ski e  z ok re su  r e ze r wy .

Z .

zaczepionej  osoby.  N a  tego rodza ju  pos t ępo­
wanie  z w r a c a m y  uw ag ę  op i ekunów i 
rodzi ców,  gdyż  n iezawsze  zajśc ie  podobne 
może n a p o t k ać  na  pobłażl iwość,  ze względu 
na  wiek i płeć wojowniczo u sposobionych osóbek.  
W a ż n ą  j e s t  r ównież  t a  s p r a w a  ze względów 
etycznych ;  śmiemy  twierdzić ,  że t ak i e  z ac h o ­
wanie  się,  n a  g r unc i e  j a k na jm n i e j  do tego 
odpowiednim,  obni ża  t ylko poziom s t o sunków 
społ ecznych.

Niemieckie cło do Łodzi. Wsze lki e  t o ­
wa ry  z o k rę gu  ad min i s t r a c j i  au s t r j a ck i e j ,  a 
więc i z powiatu  p io t rkowski ego ,  do ok ręgu  a d ­
min is t ra c j i  n iemiecki ej  wp row adz ane ,  a  m i a ­
nowicie,  sól ,  cuk ie r ,  z apa łk i ,  c y g a r a  i p ap i e ­
rosy pod legaj ą  cłu pod ług  t a ry fy  celnej ,  w y d a ­
nej przez  szefa  admin i s t r a c j i  cywi lnej  n i em ie ­
ckiej .  Nie pod legaj ą  cłu te tylko t o w a iy ,  k t ó ­
re z o k r ęg u  pod a d m i n i s t r a c j ą  n i em iec ką  po­
chodzą .

Cło za sól, cuk ie r ,  zapa łk i ,  c y g a r a  i 
p ap ie rosy  wynosi :  za  sól 15 m a r e k  za 100  kg;  
za  cu k i e r  24 m ar k i  za  100 kg; za zapałki  
100  m ar ek  za 100 kg;  za  cy g a ra  i p ap ie rosy  
1500  m a r e k  za 100 kg.

Bia braku miejsca o d k ł ad am y  do n a ­
s t ępnego  n um er u  d ruk  popu l a rnego  os t rzeżeni a ,  
t r a k tu j ą ceg o  o tyfusie  p l am i s tym ,  k tó r e  w t ych 
dn i ach  zos t ało op ra co w an e  i r o ze s ł ane  przez 
c. i k.  Komendę  obwodową.

Redakcja z a w i a d a m i a  „n i ez na j ome go 11, 
iż l i s t  war tościowy,  wrzucony  przez niego do 
puszki ,  wręczony zos l ał  ad re sa towi ,  na  t o  po ­
s i adamy  pokwitowanie .  Rb.  10 p r zekazano  
ka s i e  Komit e tu  Obyw.  na głodnych.

Nadesłane K o m i s j a  Op i e ku ńc z a ,  s p e ł n i a j ą c  mi ł y  
o b o wi ą z e k ,  n i n i e j s z ym s k ł a d a  p u b l i c z n e  s e r d e c z n e  p o ­
d z i ę k o w a n i e  p. J r e n i e  Ku c ze ws k i e j  z a  J i  j g o r l i w ą  i s u ­
mi e n ną ,  o ś m i o mi e s i ę c z n ą  p r a c ę  w b i u r z e  s p r a w d z a j ą c e m  
n ę dz ę  w y j ą t k o w ą .

J e d n o c z e ś n i e  Komi s j a  z a w i a d a m i a ,  że  o bo wi ą z k i  
Jej objęła p. W .  L e w a n d o w i c z ó w n a . >

Z Ł O D Z I .
Względn i e  na  dzis iejsze czasy wy go dn ą  

k om un i kac j ą  kole jową,  wyjeżdżaj ąc  z P io t rk ow a  
o g. 4 m. 15 po poł. ,  s t a j emy  w Łodzi  o g. 
8 m. 15 wieczorem.

P rzy  s a m y m wjeździe p r zyk ry  widok: 
z a m ia s t  o świe t l onych  rzędów okien  f ab ryk ,  j a k  
d a w n i e j , — s to ją  c i e m n e  i p on u re  gm ac h y  f a ­
b ryczne— świa t ło  tylko księżyca,  z a ł amu je  się 
w s zybach  okien,  wywołu j ąc  j a k b y  t r up i e  od ­
blaski .

Po przybyciu do m i a s t a  t r z eb a  za r az  
me ldować  się u K o m end an t a ,  k tó ry  wyznacza  
n u m e r a  w hote l ach ,  po zos t awi a j ąc  wybór  h o ­
telu podróżnym.  Za ł a t w i ws zy  się z t ą  f orma l- .  
ności ą,  wychodzimy  na  mias to.  R u c h  duży,  
chodzić wolno do 10-ej ,  z czego publ i czność  
k o rz ys t a  i t ł u ma m i  za lega  P io t rk o w s k ą  ulicę: 
na  naj ruch l iwszej  j e d n a k  części ,  to j e s t  przed 
G r a n d — hotel em ni ewolno  chodzić ,  — s t ąd  na 
p r zec iw leg łym t r o tua r z e  c i żba  n i eopi s ana .

Wyp ocząwszy  w hotelu,  wychodzimy r a ­
no n a  ulicę.

Po r t j e r  ozna jmia  nam,  że mus imy  m e l ­
dować  się osobiście jeszcze w dwóch K o m e n ­
dach.  U da j em y  się w tym celu na  ulicę. K r ó ­
tk ą  i dość o d l e g ł ą —E w a n g e l i c k ą .  N a  E w a n ­
gel ickiej  K om e n d a  mieści  się w g m a ch u  kasy 
P rzemys łowców,  gdzie wyda ją  w spa rc i a  „ g ł o ­
dowe11. Aby zdobyć l egi iymację .  mus imy  p rze ­
c i skać  się przez t ł umy  biedaków za l ega j ących  
s ień i schody.  T w a r ze  zbiedzone,  żółte,  z ie­
l onkawe ,  odzież pos t rzępiona .  Wie lu  z nich 
uwa ża  na s  za w spó lko nk u r en t ów  do o t r z ym an ia  
w spa rc i a :  u r z ąd za j ą  więc ści sk,  nasze  żeb ra  
s ą  w niebezpieczeństwie,  nar e szc i e  wydos ta j emy  
się n a  s a l ę . — Po dość  d ług im oczek iwaniu ,  
p r z epychamy  się do ok i en k a  i, u zyskawszy  
p rzep i sany  s t empel ,  wra cam y ,  t ą  sa rną  drogą.



str. 4. „ Z  Y  C I E ” m  u .

Z ebrany  w sieni t ł um n i echę tni e  n a s  wi ta.  
J a k i e ś  kobie ty mówią;  «k to  bogaty  to z a r a z  
dos t ani e  pieniędzy*.

N a  te me ld un k i  t r a c imy  pół  dn i a  d r o ­
giego czasu.

Nic  dziwnego,  że w t a k i ch  w a r u n k a c h  
pod różu j ą  t y lko  tacy,  k tó rzy  s ą  do tego z m u ­
szeni:  j edn i  w i n t e r e s a ch  ogółu,  inni  w i n te ­
r e s ac h  hand lowych .

Dorożek n a  mieście  mało,  za  zwykły 
k u r s  p łac i  się dziś 45 kop.  W r e s t a u r a c j a c h  
i c uk i e r n i ac h  ruch  mały;  s tol iki  s t a ł ych  goś 
ci, oczywiście,  pus t e .  Ceny mało podwyższone 
ze względu n a  obowiązuj ącą  t ak sę .

Nowośc i ą  d n i a  w Łodzi  j e s t  o rg an i zac j a  
sądów.  Wobec  odmowy  Adwoka tów  pełni en ia  
obowiązków sędziów gm in nyc h  w u s t an o w i o ­
nych d la  m i a s t a  Łodzi  IG s ą d a c h  gmi nny ch ,  
d l a  bardzo poważnych  względów n a t u r y  p r a ­
wn o ,— społ ecznej ,— K om en da  wo j skowa  poszu ­
kuje  k a nd yd a t ó w  na  te posady w s f e r ach  n i e­
f achowych.  D r u g ą  no wo śc i ą  du i a  jes t  ogłosze­
nie Ko men dy  o pos zuk iwan iu  3 0 0 0  r o bo tn i ­
ków' do robó t  wojskowych,  d l a  w ys ł an i a  ich 
do da l s zych  okolic.

T .

o, *  *  *  *  *  *  *  *  WIADOMOŚCI

Z A M I E J S C O W E .
W Częstochowie wyjazd i wyjście z 

m i a s t a  dozwolonem j e s t  tylko od godz.  (i rano 
do godz.  G wieczorem.  «Głos Ludu*  podaje  
rozporządzeni e  k o m e n d a n t a  nas t ępu j ące j  t reści:  
«W  c i ągu  bież. m ie s i ąca  wywieszone  zos t ały  
bez mojego pozwo len i a  og ło szen i a  c zę s tochow­
ski ego Komi t e tu  robotniczego polskiej  par t j i  
socjal i s tycznej .  Z tego powodu p r zy pom ina m 
nas t ępu j ący  mój rozkaz:  D r u k  i rozpowszchech -  
n iani e gazet ,  p i sm u lotnych,  z aw iad om ień  i 
wszelki ch  i nnych  d ru k o w a n y c h  ogłoszeń d o ­
puszcza  się w Częs tochowie  nie inaczej ,  jak 
tylko po up rzedu i em uzyskaniu  na  to zezwo­
l en ia  ko m en d an t a  m i a s t a  l ub  miejs cowego n ie ­
mieck iego  Z a r zą d u  cywi lnego.  W  razie przo» 
c iwnym nas t ąp i  kon f i ska t a ,  o raz  k a r a  p i en iężna 
do 10 00  rb. ,  a lbo więzienie.

Los Przasnysza. O mias to  Prza snysz  
toczyły s ię z a ża r t e  walki  w o s t a t n i e j  dn i ac h  
lut ego;  mia s to  pozos t a ło  nakon i ec  w r ę k u  
ros jan .  K or e sp ond en t  «R u ss k i eh  Wiedomos t i *  
wed ług  «Dzien.  P o z n a ń . » t a k  opisuje sku tk i  
k i l kodn iowej  bi twy w tern n ieszczęś l iwem 
mieście:

« P rza snysz  p r z ed s t a w ia  obraz  n i e b y w a ­
ł ego zniszczenia .  T rzę s i en i e  ziemi nie w y r z ą ­
dzi łoby tego,  co uczyni ł y walki  cz te rodniowe,  
podczas  k t ó r ych  P r z a s n y s z  k i l k a  razy pr ze ­
chodzi ł  z r ą k  do r ąk .  Mnós two  domów zm ie ­
ciono z powie rzchn i  ziemi,  dużo p r zeb i t ych  
j e s t  c iężkimi  poc i skami .  N ie m a  ani  j ednego  
domu,  w k tó ry m oca l a łyby szyby lub k tó rego 
ś c i any  nie byłyby podz iur awione  ku l am i  i od­
ł a m k a m i  pocisków.

W a lk i  n a  bagnety ,  s t r z e l a n in a  z k a r a ­
binów' i d z i a ł  odbywa ły  s ię na  wszystk i ch  
ul i cach.  W  mieści e z ap an ow a ło  i s tne  piekło.  
Ogień nie u s t aw a ł  ani  w dzień,  ani w nocy. 
Kule  i pociski  pada ły  wszędzie.  W ię k s z a  
część mie szk ańc ów  uciekła ,  pozost al i  pocho­
wal i  się do sk l epów,  gdzie przebyl i  k i l k a  dni.

Z  g m ac hó w  najbardz i e j  uc i erpi a ły:  ko ś ­
ciół  i c e rk i ew .  Kościół  j e s t  zupełnie,  zburzony,  
d a c h  p rzebi t y  c i ężkiemi  poc i skami ,  ś ci any t a k ­
że, d r zwi  i r a m  ok iennych  nieinti,  s pr zę ty  
kości elne  zniszczone,  n a w e t  ob raz  Ma tk i  Bos­
kiej  p r zeb i t y  ba gne t a mi* .

Z Poznania. Os ta t n i e  posi edzenie  Rady  
miejskiej  miało  za  g łówny p r zedmio t  o s t a t eczne 
przyjęcie  nowego budżetu  miejskiego i u s t a n o ­
wienie  stopy procentowe j  poda tków miejskich.

W e d ł u g  »K ur .  Poznań .*  za ł a twiono  się 
poprzednio  z s ze r eg iem innych  sp r aw .

« Między innemi ,  p rzysz ły  pod ob rady  dwa  
wni osk i  m ag i s t r a t u  o uch wa len i e  z as i łków d la  
pożogą wo jenną  do tkni ę tych  mie szkańców Kr ó ­
l e s tw a  Polskiego,  o raz  d l a  n iemców (!) w G a ­
licji i n a  Bukowini e .  N a  p ie rwszych  u c h w a ­
lono w myśl  propozycj i  m a g i s t r a t u  i wydzia łu  
f inansowego 2 0 0 0  m ar ek ;  zaś  n a  rzecz ka to ­
l ickich i ew an g i e l i ck i ch l i i em có w  w Gal icj i  i na  
B u k o w i n i e — tak  op i ewa ł  wn io sek— 500  mar ek .

Do p ierwszego wn iosku  z ab ra ł  g łos  p. 
dr .  H ąc i a ,  z apowiadaj ąc ,  że Koło Pol ski e  wobec 
og rom u  nędzy w Kró l e s tw ie  wnies i e  później
0 wyznaczeni e  wyższego zas i łku ,  chwi lowo od­
s t ępuj e  od tego ze względu na  t r u d ne  położe­
nie f i nansowe  mia s t a .

Po t em p rzys t ąp iono  do ogólnej  dyskus j i  
nad nowym budże tem mie jsk im ,  k tóry u s t a no ­
wiono w dochodach i r ozchodach  na 5 mi l jonów
1 G20.574 m a r e k .  N as t ę p n i e  un o rm ow ano  
s topę  p rocen tową  poszczególnych poda tków miej 
sk ich.

W  ogólnej dyskusj i  p r z em aw i a ł  w im ie ­
niu K o ła  Polskiego p. prof.  dr .  K a rw o w sk i ,  
k tóry  po ruszywszy  s zer eg  sp r a w  ekonomicznych ,  
wyraz i ł  zdziwienie,  że m a g i s t r a t  od s t ępowa ł  
n i ek tó rym gminom,  zwłaszcza  n a  z a c h ó d  z ie,  
zapasy  żywności ,  n a g r om a dz o ne  na  czas  wojenny

To było n ies łuszne ,  bo najpr zód  Poznań 
jes t  n a d g r a n i c z n ą  twie rdzą ,  a  po w tó re  ż adne  
inuę  mia s t o  na  Zachodz ie  nie po tr zebuje  tyle 
żywności  co nasze,  n a s z a  bowiem ludność  
w swych  niższych w a r s t w a c h  j e s t  uboższą,  
a  rodziny l iczniejsze.  Z apa sy  swe  powinien  
był Poznań  d l a  s i ebie  z achować ,  bo k tóż p r ze ­
widzieć może,  j a k  d ługo wojna  t r w a ć  będzie? 
T e ra z  nie ł a two  będzie  to, co s ię i nnym od ­
s t ąp i ł o  zas t ąp i ć .

Szerzej  rozwiódł  się p. prof.  K a r w o w sk i  
w kwes t j i  szkolnej ,  o świadcza j ąć  mniejwięcej  
co nas t ępu j e :

«Zaprow' adzeni e  j ę z y k a  n iemiecki ego  j a ko  
wyk ładowego  w nauce  rcl igj i  uza sadn iono  b r a ­
k iem odpowiedn ich  si ł  nauczyc ie l sk i ch .  Co do 
mnie,  to s toję na tern s a m e m  s t ano wi sku ,  co 
dawnie j  i twi erdzę ,  że w Poznan iu  nauczyci el i ,  
znających j ę z yk  polski ,  j e s t  dosyć,  by udzie l ać  
nauk i  rel igj i  w tymże j ę zyk u ,  t r z eb a  ich tylko 
po s zkoł ach  odpowiedn io  rozdziel ić.  T y m cz a ­
sem w j ednej  szkole jes t  ich za ma ło  lub nie  
m a  żadnego,  a  do drugi ej  s zkoły posy ł a  się 
ich, choć  t am  swej  znajomości  j ę z y k a  polskiego 
zuż y tk ow ać  n ie  mogą.  Z re sz t ą  oświadczyl i  
em er y to w an i  nauczyc i e l e  z Po zn an i a  i z p ro ­
wincji  go towość  udz i e l an i a  n au k i  rel igj i  w pol ­
sk im j ęzyku ,  a co na jważni e js za ,  także  tutejs i  
ka tol iccy duchown i.  Ani  j e d n e m u  j e d n a k  do­
tychczas  tej nauki  nie powierzono.  Po lecam 
t ę s p r a w ę  g run to wne j ,  a  bezs t ronne j  r ozwadze  
m a g i s t r a tu  i depul ac j i  szkolnej .*

N a d b u r m i s t r z  dr .  W i l m s  odpowiedzia ł ,  
że szkoły poznańsk i e  s ą  sym u l t ann e ,  więc 
ks i ężom nauk i  rel igj i  powie rzać  nie można,  
ani  też nauczyci elom e m e r y to w a n y m ,  k tó r zy  
już wyszl i  z r u tyny .  Oświadczy ł  p r zy t em,  że 
mi n i s t e r  oświaty  poleci ł  ma g i s t r a t o w i  za jąć  
się s p r a w ą  n a u k ą  rel igj i . . . .

Co do kwes t j i  z apasów żywności  to, w e ­
d ług  D - r a  W i l m s a ,  ods t ąp iono  n i ek tó rym  g m i ­
nom pe w n ą  część tych zapasów'  d la tego,  że 
m ia s to  pos i ada ło  n a d m i a r  n i e k tó rych  ar t ykułów'  
spożywczych,  szczególnie  mąk i  i z i emn iaków.

Po n a d b u rm i s t r z u  z a b r a ł  głos  r adny 
Busse  zaznacza jąc,  że wobec n i ek tó rych  (!?) 
kwes t j i ,  po ruszonych  przez p. Ka rwo ws k i ego ,  
będzie mog ła  R a d a  mie j ska  za j ąć  s t an ow i s ko  
d o p i e r o  p o  w o j n i e ,  d z i ś  n i e  j e s t  
c z a s  p o  t e r n u .

Po wycze rpan iu  obrad  posi edzeni a  j a w -  
nego,  odbyło się posiedzenie  ta j ne ,  na  k tó r em  
r adzono  na  k w e s t j ą  z a o pa t r zen i a  m i a s t a  w 
zapasy  mięsa .*

0 naukę polskiego w Poznańskiem. Ze
względu n a  zbl i ża jący się nowy rok  szkolny,  
p i s m a  polskie  z w ra c a j ą  u w agę  rodzicom i op i e ­
kunom,  żeby s t awia l i  wnioski  o udz ie l anie  
nauk i  j ę z y k a  polskiego dzieciom t am,  gdzie to 
jes zcze  jes t  możl iwe.  W n io s e k  mus i  być r e ­

da go wa ny  po n i emiecku  i może mieć  brzmieni e  
na s t ępu j ące :

«An den He r rn . . . .  der . . . .  Schul e  zu.. . .
E w .  Woh lgebo ren !
H ie rm i t  s te l le  ich, u n t e r  B ezu gn ah me  

a u f  den M i n i s t e r i a l e r l a s s  von 16 Marz  1894.  
und die R eg i e r u n g s v e r o r d n u n g  vom 24 Marz  
1894 ,  den Auf t r ag  me inem Kinde  im neuen 
S ch u l j ah r e  po lni s chen Lese  und S ch re ib un t e r -  
r i ch t  zu e r t e i len* .  Pop is  wn ioskodawcy .

W języku polskim niewolno za granicę 
pisywać. Z a k a z  ten wy dany  w Niemczech  po­
da j emy  wed ług  don ie s ien ia  « K u r j e r a  Pozn ań  
skiego.* Rozpo rządzen ie  to da tu j e  się od 22 
m a r c a  począwszy.  Wie l e  osób za po mi na  o 
tym n ow ym zakaz i e  i do k r e w n y c h  swych  i z n a ­
j omych, czy  to w p a ń s t w a c h  ne u t r a ln y ch ,  czy w 
Galicj i ,  p isuje  w da ls zym c i ągu po polsku.  Listy 
te nie dochodzą  j e d n a k  a d re s a t a ,  lecz w ra ca j ą  
do r ąk  na d aw cy  z dopi sk i em na s t ępn j ąc ym :  
«Zurt ick!  N u r  in de u t s ch e r ,  i t a l i eni s che r ,  
spa n i s ch e r ,  f r anzt i s i scher  ode r  en g l i s c he r  Sp ra -  
che zul i tssig*.  (Z powrot em!  D op uszcza lne  
t ylko w j ęzyku  ni emieck im,  w łosk im ,  h i s z ­
pa ń sk im ,  f r a n cu sk im  lub ang i e l sk im) .  Kto 
więc ko re s pondu j e  z z ag ran i cą ,  mus i  obecnie  
p isywać  l i s ty c h o ć b y  d o  s w y c h  n a j ­
b l i ż s z y c h  w jednym z wyżej wymien ionych  
j ę zy ków — inaczej l i s t  n ie  dojdzie.  Ty le  d l a  
p rzypomnien ia .

Z drog ie j  j edna i t  s t rony  za l eca łoby się 
wszcząć  s t a r a n i a  o dopuszczenie  r ów n ież  j ę z y k a  
polskiego do tej ko respondenc j i .  P rzeci eż ,  
mimo  że cenz u ra  na  l i sty z ag ra n i czn e  i s tnieje  
j u ż  z gó rą  o si em mies i ęcy,  można  oyło przez  
n ieomal  c a ły  ten czas  k o r e s po ndo wa ć  po po l ­
sku.  J eżel i  dalej  dopuszcza  się do tej k o re s ­
pondencj i  j ę zyk  t ak  odległy,  j a k  h i s zpa ńsk i ,  
i d w a  języki pa ńs t w  n i ep rzy jac i e lsk i ch  ( f r a n ­
cusk i  i ang i e l sk i ) ,  toć t emba rdz i e j  na l eża łoby  
zrobi ć u s t ę ps tw o  n a  rzecz  j ę zyka polskiego,  
k tó ry  j e s t  j ę zyk i em  ojczystym 4 mi l j onów oby­
wate l i  p a ń s t w a  i d rug i ch  tylu w pa ńs tw ie  
sp r zymie rzo nem  a  za r az em  k i l ku se t  t ys ięcy  
żołnierzy,  wa lczących w sze r egach  obu ar i nj i  
sp r zymier zonych .  T rudnośc i  techni czne  is tni eć  
c h yba  nie będą,  sko ro  można  było cenz u rę  tę 
wy ko ny wa ć  już przez s ze r eg  miesięcy.

Sądzimy,  ż e —gdy s p r a w ę  p r zed s t aw i  się 
u i ns t ancj i  m i a r o da j n e j — n as t ą p i  z m ia n a  po żą ­
d a n a  w tym stanie.- k tóry  dla wielu j e s t  b a r ­
dzo uciąż l iwy,  zw ła szcza  d l a  tys ięcy tych,  
k tór zy  w innym,  j a k  w j ę zy ku  po lskim,  k o ­
r e spo nd owa ć  nie umie ją .*

Poseł Zamorski, uwięziony z po czą tk i em 
wojny,  j a k  s tw ie rd za  « K u r j e r  Polski*  w ych o ­
dzący w Morawsk ie j  O s t r awie ,  zna jdu j e  się d a ­
lej w t amtą j szem więzieniu ś l edczem.

Wywłaszczona wieś Złotniki pod Po ­
b iedz i skami  w P oz n ań sk i e m j e s t  obecnie  j uż  
komple tn i e  podzie loną  pomiędzy ko loni s t ów,  
k tó rych  zaopa t r zono też w po t r ze bn e  budynki .  
Zachodz i ł a  tylko kw es t j a ,  co s t an i e  się z k r z y ­
żem i l i g u rą  Matki  Boskiej  na wywłaszczone j  
i rozpa rce lowane j  posiadłości ,  zw ła szcza  wobec 
tego,  że os iedleni  t am koloniści  s ą  wy łączni e  
p r o t e s t an t am i .  Ks.  S m o r a w s k i ,  proboszcz  pa- 
rafj i  w ronczyńsk i e j ,  do k tór e j  n a l e ż ą  Zło tn ik i ,  
wy jedna ł  j e d n a k  u włady,  że t a k  krzyż ,  jak 
i f i gu ra  pozos l ać  m a j ą  na  wieczne czasy  n i e­
t y k a l n e m u  Rodziny  robocze polskie  p r zen i e ­
siono ze Zło tn ik  do naby te j  p rzez  Ko lonizac ję  
polskiej  wsi tuż pod Pob iedz iskami ,  da w n ie j ­
szej domeny  k ró l ewsk i e j ,  k t ó r a  nie j e s t  jeszcze 
ca łk i em rozkoloni zowaną,  ażeby t am  u p r aw ia ły  
rolę d la  nowo przybyć ma jący ch  koloni st ów.

Powyższe  p r zy t aczamy  za  „ K u r j e r e m  
P o z n a ń s k i m 11.
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między C e n t r a l ą  d l a  p r acuj ące j  młodzieży 
N iemiec ,  a p r u s k im  m in i s t r e m  s p r a w  w e w n ę ­
t r znych.  C en t r a l a  wn ios ł a  zaża l eni e  do m i n i s t r a  
z powodu s t o s o w an ia  ś rodk ów  p rzymusowych ,  
zn i ewa l a j ą cy ch  młodzież  do b r a n i a  udzia łu w 
ćwicz en i ach  woj skowych  t. zw.  . „ J u g e n w e b r u " .  
N a  to odpowiedzi a ł  p ru s k i  m i n i s t e r  s p r a w  we­
wn ę t r zny ch  pod d a t ą  5 m a r c a  1915:

« Przytoczone  w zaża l eniu  z dn i a  8 s t y ­
czn ia  r .  b. wypadk i  spowodowa ły  pa na  p r e ­
ze sa  r egenc j i  w F ra n k f u r c i e  nad O d rą  do 
p r zypo mn ien i a  l a n d r a t o w i  odnośnemu,  w yd a ­
nego j u ż  10 g r u d n i a  r. u. rozpo rządzen ia ,  w e ­
d łu g  k tó r ego  w ł a d z o m  p o l i c y j n y  m n i e-  
w o l n o  s t o s o w a ć  ś r ' b d k ó w p r z y m u- 
s  o w y c h,  z n i e w a  1 a j  ą c  y c h  m ł o d z i e ż d o 
u d z i a ł u  w ć w i c z e n i a c h  w o j s k o w y c h .

S r a w a  ta  m a  d l a  Poznańsk i ego  zn acze ­
nie poważne.  Tego rodza ju  fizyczne ćwiczeni a 
n iedzi elne  zap rowadzono  t a m  równ ież  w szko­
ł a c h  uzupe łn i a j ących .  Ty mc za se m w szeroki ch  
ko ł ach  l udnośc i  panu je  zwyczaj ,  z a l ecany  z r e ­
s z t ą  gorąco  przez Kościół ,  b yw an i a  w niedzielę  
n a  n a b o że ń s t w ac h  popo łudn iowych ,  p r z y p a d a ­
j ą cy c h  mniejwięcej  na  ten s am czas,  na  k tó ­
ry w yz n ac z a  się owe ćwiczeni a .  Z tego też 
wzg lędu  bardzo wielu uczniów-, ma j ący ch  
uczęszczać  na  owe ćwiczen ia ,  opuszczało j e ,  
idąc  do kościoła .

W  pew nych  w yp ad ka c h ,  w większej  i loś­
ci n.  p. w Gnieźnie ,  wyznaczono,  z powodu  nic- 
p r zy b yw an ia  uczniów na  owe ćwiczen ia ,  r odz i ­
com ich ka ry  policyjne za «zmudę»  szkolną .  W 
Gnieźni e  odwo łano  się do s ądu ,  k tó ry  na łożoną  
k a r ę  pięciu m a r e k  (w każ dym  poszczególnym 
w yp ad ku ;  nie tylko,  że za twierdzi ) ,  a le  n aw e t  
podwyższy ł  do dzi es i ą tk i  m a r e k .

Ty mczasem na  posi edzeniu  poznański ej  
Izby rzemieś ln iczej ,  k t ó r e  odbyło sie 30.  u. m., 
r a d c a  r egency jny ,  p. Sel le oświadczył  n a  od ­
nośne  zapy t an i e  co na s t ępu je :

„ Jęźe l i  uczeń o d cz u w a  po t r ze ba  b r an i a  
udz ia łu  t akże  w popo iudn iowem nabożeńs twie ,  
to nie  m o ż n a  go zmuszać  do uczęszczani a na  
wycieczki  ( ćwiczen i a  „ J u g e n d w e l i r u 4*), Na to  
mias t  nie można uwzg lędni ć  t ł u ma cze n i a  się 
d rugi ego  ucznia ,  k tó ry  d la  wygody nie chce 
s ię s t o sować  im rozpo rządzeni a  szkoły.  Taki  
uczeń może być k a r an y  “

I s t n i e j ą  więc n ie j ako t r zy  rodzaj e  z apa ­
t r y w a ń  na tę s p r a w ę  ze s t rony  urzędowej :

l j  Sąd  . 'gn i eźn i eńsk i  stoi  s t an owi sku ,  
że n ieuczęszczani e  na  ćwiczen i a  „ J u g e n d w e-  
h r u “ uwa żać  należy za, żmudę  s zko lną  i t em-  
s a m e m  s tosownie  k a r a ć .

2) R a d c a  regencyjny,  p. Sel l e  stoi na  
s t a n o w i sk u ,  że n i euczęszczani e  na  ćwiczen ia  
nal eży un iewinn i ć ,  jeżel i  uczeń w tym czasie 
poszedł  do kościoła,  że n a to m ia s t  k a r a ć  n a l e ­
ży, j eże l i  uczeń d la  innych  powodów nie  p r zy ­
był  na  ćwiczenia .

3) P ru s k i  m i n i s t e r  s p r a w  we wnę t r znych  
stoi n a  s t ano wi sku ,  że n i e p rzybywan ie  na  ćwi ­
czen i a  , . J u g e n d w e h n r ‘ nie pod lega  wogóle 
kar ze .

Wobec  takiej  rozbieżności  z a p a t ry w a ń ,  
k onk lud u j e  „ K u r j e r  po zn ań sk i1', za  k tó r ym  po­
wyższe  w całości  p r zy t a cza my ,  w sp r awie ,  
tyczącej  tysięcy rodzi ców,  byłoby n a d e r  pożą-  
d a n e m  a by  n a s t ąp i ł o  os tateczne,  a  m ia roda jne  
wyjaśni enie .  Im  szybciej  t ak i e  wy ja śn i en ie  n a ­
s t ąp i .  tein lepiej ,  zwłaszcza,  że za sądzeni  r o ­
dzice w G n i k n i k  czy też część ich wn ios ł a  
— j a k  na m  donoszono-  ap e l a c j ę . »

Biuro Wolffa podaje  poniższe  don i e s i e ­
nie.. z aus t r i a ck i e j  wojennej  kw a te ry  p r a sowej :  

<-\\ ,odeń 8 kwie tn i a .  K o m e n d a  e t a pow a  
wyda l a  przepi sy  dla dowódców'  e t a p ow yc h  ar -  
mji ,  k t ór zy  d o s t a r c za j ą  żywnośc i  z a j ę tym oko­
l i com K i o l e s t w a  Polskiego.

Przep i sy  do tyczą  między inneni i  zakazu  
wywilżenia żywności  w okol ice  dalsze,  p rze j ę­
c i a  przez w ładze  wszelki ch  ś rodków żywności  
w powia tach  i r ozkł adu  ich ró w no mi e rn eg o  we 
wszy s tk i ch  powia t ach .  W g m i n a c h  owych  
powia tów  zap o t r zebowan ie  aż do 15 s i e rpn i a  
og rani czono do 2U0 g r am ó w  zboża  l ub  1000

g r am ó w  z i emn iaków n a  g łowę .  Zużycie  ś r o d ­
ków żywnośc i  m a  być u r e g u l ow an e  ściś le i 
z a r ządzone  w y d aw an i e  żywności  ludziom ubo ­
gim.  M a j ą  być o tw a r t e  j a d a l n i e  i i nne  zak ł a dy  
żywieni a .  Z a rząd  wo j skowy  au s l ro -w ęg i e r s k i  
upa t ru j e  swój obowiązek  na jpoważn i e j szy  w 
tem,  aby ubog ich  i s ł abych  och ra n i a ć  i nędzy 
l udu  w ed łu g  si ł  na j l ep szych  zapob iegać* .

T a k  donosi  biuro  Wolffa.
Obłożenie aresztem zapasów siana. Od 

l -go  kw ie tn i a  b. r.  wszystk i e  z apasy  s i ana ,  
k tó r e  się zn a j d u j ą  u ha n d l a r z y  w obwodzie  VI  
ko rp us u  a rmj i  ( na  Górnym i Ś r odk ow ym  Ś lą sku ) ,  
zo s t a j ą  obłożone a r e s z t em  na  rzecz za r ządu  
wojskowego.  J a k o  h a n d l a r z  s i ana  j e s t  w myśl  
tego za r ządzen i a  u w aż an y  każdy,  kto skupu j e  
s i ano w tym celu,  żeby go dalej  sp r zed awa ć .  
— R oln ików,  o i le s ię p oką tn i e  nie ti ad n ią  t a k ­
że h a n d l e m  s i ana ,  z a rządzen ie  to nie dotyczy.

Za zatajenie zapasów zboża odpo wia ­
dało przed s ą dam i  w iedeńsk imi  19 włości an 
do lno -aus t r j a ck i eh .  Wszys cy  p r zeważn i e  z a s ą ­
dzeni zostal i  n a  ścis ły a r e s z t  od jednego do 
cz t e r ech  t ygodni  i g r zyw ny  pieniężno.  W n io ­
skowi  p r o k u r a t o r a  o sko n f i skowan ie  z apasów 
sąd  odmówi ł .

Kara za antyniemieckie czyny. I zba
k a r n a  w s ł ynn em  S a r e r n e s  sk a z a ł a  p r o t e s t a n ­
ckiego p a s t o i a  H e r z o g a  w W a ld e r s b a c h  (w do ­
linie B reusch ) ,  z u rodzen i a  Szwa jca r a ,  lecz od 
r. 1894 nal i i r a l i zowanego,  za ń r zę s t ęp s t wo  
p a r ag r a fu  o n a d u ż y w a n ia  ambony ,  mianowic ie  
za k i l k ak ro t n e  okazywan ie  an tyni emieck iego  
u sposobienia ,  na  2 mi e s i ące  for tecy i koszt a.

Odznaczenie rosyjskich dyplomatów we 
Włoszech. J a k  donosi  « K ur j e r  Poznańsk i*  
w depeszy  z P io t rog rodu ,  a m b a s a d o r  rosyjski  
w Rzymió,  Kr up i en sk i  o t r zy ma ł  o r d e r  Bi a ł ego  
Or ł a ,  a  poseł  rosyjski  przy W a ty k a n i e ,  Neli- 
dow — o r de r  świę t ego  S t a n i s ł a w a  pierwszej  
k la sy .

Internowanie krążownika Eitel Fried­
rich. Z W aszyi ig tonu donoszą ,  że dowódca  
k r ą ż o w n i k a  pomocniczego «P r i n z  E i t e l  F r i e d ­
r i ch*  don ió s ł  w ładzy  celnej  w N ew po r t  News ,  
że życzy sobie,  aby o k r ę t  i n t e rnowano .  Zos ta ł  
on do tego zniewolony,  poni eważ  nie nadesz ł a  
pomoc,  k t ó r a  m i a ł a  mu u ł a tw ić .uci eczkę .  K r ą ­
żown ik  pomocniczy będzie i n t e rn o w a ny  w 
Norfolku.

WOJNA.
Urzędowe  ko mu n i ka ty  z o s t a tn i ego  ty­

godni a  s ą  dosyć  sk ąp e  w udzi e l an iu  informacj i ,  
a  przez  to t r ud no  u s t a l i ć  ściśle s t a n o w i sk a  
j a k i e  obecnie z a jm u ją  przeciwnicy.

Na pograniczu Prus Wschodnich
mia ły  miejsce  a t a k i  r osyj sk i e  im wschód od 
Ku lwar j i  i pod Mar jan ipo l em,  jednal i  nie miały 
one wielkiego sukcl . su.  Poza t em Rosjanie  
nac i e r a l i  na  północny wschód od Łomży,  przy- 
czem używal i  pocisków z krającymi i d u s z ą ­
cymi  gazami ,  podobnych do tycli,  j a k i c h  używal i  
N iemcy  we F ranc j i .

Na lewym brzegu Wisły i w Zachodniej Galicji
toczyły się pojedyncze walki  a r t y le ry j sk i e .

Na linji Karpackiej
zac i ek łe  walki  w o s t a tn i ch  dn i ach  os ł abły ,  
czv to z powodu zmęczen ia  się Ros jan  ofen- 
zywą,  czy też z powodu p r z e s u wa n iu  przez nich 
swych  sił do dal szych  a t a k ó w  na innych 
f rontach.

Wed le  informacj i  ko re sponden tów  wojen­
nych,  f r on t  bojowy w os t a tn i ch  dn i ach  ciągnie  
s ię od wsi Cegiełki  na  po łudn i ć  od U jśc ia  r u s ­
kiego w powiecie  Gor l i ckim,  poczem przechodzi  
na  W ę g r y  w okolice n a  po łudni e  od Zb o r ow a  
i S ł upkowa ,  n a  północ od W i r a w y ,  koło Tele-

powego  i Zuel l i  aż  do p rze ł ęczy  Użockie j ,  koło 
k tór e j  sk i e ro wu je  się ku Galicj i  i idzie w oko ­
l ice Tucho lk i  gdzie  odbył a  się b i twa,  w k tó ­
rej wo j ska  sp r zymie rzone  zwyciężyły.  W ed l e  
k o m u n i k a tu  miano  t a m  za b ra ć  około dzies ięciu 
t ys ięcy Ros jan  do niewoli .  N as t ęp n i e  front  
bojowy c iągn i e  s ię przez S ł aw sko ,  N a d w ó r n ę ,  
Otynję  i kończy nad D n ie s t r e m  w .okolicy 
Zaleszczyk.

Na Zachodzie
a t a ko w a l i  F r an cu z i  p r z eważn i e  pomiędzy r z e ­
kami  Mozą i Mozel ą n a  wschód od V e r d u n  
z n iewie lk iemi  korzyściami .  Poza t em odbywały  
s ię walki  a r t y le ry j sk i e ,  w Belgj i  nad  r z e ką  
Anc i e ,  pomiędzy r zekami  Oise i Aisne ,  a  r ó w ­
nież w Sz am pa n i i ,— w les ie  L e p r e t r e  i Alzacj i  
na  południe  H a r l m a n s w e i l e rk o p fu .  Lo tn i cy  obu 
s t r on  robi l i  wycieczki  do swych  p r z ec iwn ików,  
wza j emnie  częs tu j ąc  się bombami .

W Oardanelach
panu j e  c isza przed burzą ,  k t ó r a  z ape wn e  
wkró t ce  wybuchn ie  o wiele  zacieklej  niż po ­
przednio.  Gazety podaj ą ,  iż Ros j an i e  zbi er a ją  
wie lk i e  si ły l ądowe  pod Ode.są, przy której  
z a toną ł  pa nc e r n ik  t ur eck i .  Równ ież  F ra n cu z i  
i Angl icy  kom pl e tu j ą  a rm ję  w Eg ipc i e ,  k t ó r a  
z a t r z y m a ł a  się t am  po n ieudanych  poprzednio 
p róbach  w y ląd o w an ia  przy cieśninie .

Chai  ak t e r y s ty c zn em  j e s t  co raz  to częs ­
tsze ws pominan i e  o pokoju przez  gazety 
wszystk ich  wojujących p ań s t w .  Na jba rdz i e j  
za jmowa ły  s ię t ą  s p r a w ą  w  o s t a t n i ch  dni ach 
S t an y  Zjednoczone i Papież .  N ikt  j e d na k  p r ze ­
widzieć nie zdoła  k i edy  się spe ł n i ą  te pobożne 
życzeni a  całej  ludzkości .

S ta n .
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« N a  l i s t  z dn. 9 b. m.  r. b., w sp r a w i e  
„ u s u n i ę c i a "  K m  sów d l a  ana f a l be lów  z g m a ­
chu T - w a  Dobroczynności ,  R a d a  m a  zaszczyt  
z ak o mu n i ko wa ć  co nas t ępuj e:

Przed t r i e m a  t ygodn i ami  zgłosi ły się na 
posi edzenie  R ady  T -w a  dwie  Pan i e  z z a p y t a ­
niem,  czy, w r az ie  o t r z y m a n i a  pozwolenia  (o 
czem z r e s z t ą  nie wą tp i ł y )  n a  o tw a rc i e  K u r ­
sów d l a  ana l f abe tów  w m. P io t rkowie ,  mogą  
liczyć na pomieszczeni e tychże w sal i  T -wa,  
k tó r a  wedle  J c h  zdani a ,  jes t  na  ten cel  b a r ­
dzo dogodną.  Po długiej  dyskusj i  w. tym p r zed ­
miocie,  wszyscy obecni  Członkowi  R a d y  o św iad ­
czyli jednomyślnie- ,  iż p rzec iwko  umieszczeniu 
Ku r só w  w sal i  T - w a  w z a sai d z i e nic nie 
ma j ą .  o ilo to j e d n a k  będzie  możl iwem ze 
względu n a  inne ins ty tucje ,  a  w szczególności  
na  jadłoda jni ę  d l a  i i i tel igioncj i ,  k t ó r a  j u ż  z 
owej sali  kor zys t a ł a .  N ie ba w em ,  a  m i a n o w i ­
cie dn.  24 m a r c a  weszło do R ad y  podanie ,  w 
k ló r em,  powołu jąc  s ię na  uzyskani e  pozwolenia  
na o twarciu  Ku r sów,  ż ądano  udz ie l en ia  pozwo­
leni a n a  odbywan ie  ich w „ l ok a l u  T o w a r z y ­
s t w a " .  Podani e  owo zak o m u n i k o w a n o  L eka rzo ­
wi z ak ł adów dob roczynnych do opinj i ,  k t ó r y  
dn.  2li m a r c a  zawiadomi ł  Radę ,  iż . .w g m a ­
chu T o w a r z y s tw a  Dobroczynności  mieszczą  się 
j uż  2 z ak łady  wychowawcze ,  och rona ,  s z w a l ­
nia  i 2 j ad łoda jn i e ,  co r azem wzięte w p r o w a ­
dza  na de r  l i c zną  f r e k w e n c j ę J i s ó b  obcych,  wy­
tw a r z a j ą c  zamę t  w życiu zakł  ulow wycho ­
wawczych  i na r aża j ąc  je na r i iebezpi eezeństwo 
zani es i en ia  chorób  z i raźl iwyel i ;— otwarc i e  z a ­
tem j eszcze nowej ins tytucj i  w tymże  gmac hu ,  
spot ęguje  i l ak  j u ż  n ieodpowiedni e  w a ru nk i  
z ak ł adów wychowaw ci/.ycli, p r z ed łuża j ąc  ten 
zamę t  w gUdzinadi  w iec zo rn yc h" .— N as t ęp n i e  
Komi t e t  O bywa ta l sk i  ni. P io t rk o w a  odezwą  z 
dn.  31 m a r c a  r. b. .V; 09(1 powiadomi ł  R ad ę ,  
iż „ w y k ła d y  d l a  ana l f abe tów ,  odbywać  się bę ­
d ą  nada l  w sa l i  S tow arz ys zen i a  Robo tn ików 
Uhrześc i an  przy Kośc ie l e  p o - D o m i n ik a ń s k i m “ .
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Rozważywszy  wszys tk ie  powyżej  p r z y to ­
czone  okol iczności ,  R a d a ,  na  pos i edzen iu  sw em  
w dn.  31 m a r c a  r.  b., po s t anowi ł a :  „ze  wzg lę ­
du  n a  opinję  L e k a r z a  zak ł a dów  dob roczynnych,  
K u r s y  d la  ana l f a be tów  nie  j n o g ą  mieśc i ć  się 
w sa l i  T -wa,  zw ła szcza  sko ro  K o m i t e t  Oby­
wa te l sk i  przeznaczył ,  n a  ten cel i nny  l o k a l . “

J e ś l i by  powyższy  p rzedmio towy  przebi eg  
s p r a w y  pomieszczeni a  K u r s ó w  d l a  an a l f ab e ­
tów w g m a c h u  T o w a r z y s t w a  Dobroczynnośc i  
nie był  wy s t a r cz a j ąc y m  d l a  Szanownej  R e d a ­
kcj i ,  ze wzg lędu  na  o t r zy myw an e  przez  N ią  z 
tej mie rze  l i s t y  a n o ny m ow e  (N.  N.) ,  to R a d a  
uprze jmie  u p r a s z a , — albo o za k om un ik ow an ie  
jej  s a m y c h  l i s t ów,  l ub  też  o po info rmowanie  
jej  o ich t reści ,  a  bl iższe szczegóły w odpo­

wiedzi na  uczynione zarzuty natychmias t  Sza­
nownej Redakcj i  p rzesłane będą.

Pre z e s  R a d y  SrzednicJci.

Członek R a d y  K s . A .  G rochoicslci.

P rzy p . IM I.  Nie  wchodząc  w  ocenę  t r e ś ­
ci powyższego k om u n i k a t u ,  mus imy  ze swej  
s t r on y  dodać ,  żo s p r a w a  powy ższ a  zo s t a ł a  po­
ru s z o n ą  w naszej  R e da k c j i  zupełni e  n i eanomi -  
nowo  i to przez  k i l k a  osób.

Pseudon im  w d r u k u  nie  znaczy wca l e  
aby  R e d a k c j a  odpo wia da ł a  na  l i s t y anonimowe .

W - '

O ś w i a d c z e n i e .

Miniejszem podaję do powszech­
nej wiadomości, że niejaki pan Stefan 
Dobrzański nie jest żadnym moim 
krewnym i nie ma nic wspólnego ze 
mną lub moją rodziną.

Tadeusz Dobrzański.

O G Ł O 3 Z R N A.

Kupię maszynę do szycia
R Ę C Z N Ą  W D O B R Y M  S T A N I  E.

Wi ado m ość  w ap tece  Grabowski ego .
i i - u

O  O  ^

Do wynajęcia od 1 lipca
A  n n k n i p  z  p r z e d p o k o j e m ,  k u c h n i ą  
* r  p U I \ U J C  j Ws z e l k i c m i  w y g o d a m i

przy ulicy Pocztowej 10.
C i - 2 )

Dwa lokale przy ulicy Pocz­
towej JV> 6.

do wynajęcia od 1-go lipca
Bliższa wiadomość na miejscu.

  '• -
o  < >  o  < >  o o  o  <

gjgli S T R O J E N IE  F O R T E P IA N Ó W
przyjmuje SI. K R U K O W S K I , u l. Bankowa Ifc 4.

12- 2;

D R U K A R N I A  ] V L  D O B R Z A Ń S K I E G O
w Piotrkowie, przy ul. Kulisl<iej Ns 9 (wejście z  podwórza)

: P O L E C A  W  S  Z  E  L  I K I I  E

D R U K I  I M A T E R J A Ł Y  P I Ś M I E N N E .

O G Ł O S Z E N I E .
Dn.  11 kwie tn i a ,  t. j. w niedzielę  o godz.  

-t-ej po po łudn iu  z domu  n a  P rom ena dz i e  
( pomiędzy c m e n t a r z e m  a  B ud ka m i )  wyszły na  
nabo żeń s t wo  do kośc ioł a  i zginę ły bez wieści:  
Z o f j a  L T c y t e r  i  J a d w i g a  R o b e r t .  Zof ja—  
sz a t y n k a  ł a t  1C; J a d w i g a - - b l u n d y n k a  l a t  1(1, 
obie wzros tu ś r edn iego  w k ró tk i c h  suk i enk ach ,  
w j a snych  f a r t u sz ka ch  i c i emnych  c hu s t ka ch .  
Obie mie szka j ące  p rzy  m a t k a c h  wdo wac h .—  
właśc i c i e lkach  do mkó w i t r oc h y ^g ru n t u .  K to ­
by wiedzi a ł  o j a k i m k o l w i e k  icli ś l adzie  jest 
p roszony o dan i e  wiadomości  do fodakBfl 
«Życia»,  a lbo  do W -nych  Księży:  P roboszcza  
lub P re f ek tów  kóśbiołów.  (1 — 1)

y *  y *  y *  y £  yg . y *  yw  w  w  w  w  w  w  w  w  *<r\

Jubileuszowe ruble srebrne
ma m do s p r ze da n i a  okazy jn ie  w n iewie lu  
egz em pl a r za ch  Wi ad o mo ść  w a d m in i s t r a c j i  
«Ż y c i a  » (4_ 4)

Za pośrednictwem Komisji Pracy poszukują zajęcia:
N a u c z y c i e l  k a w a l e r  poszukuj e  lekcj i  w 

mieście  l ub  na  wsi.  W  k om p le t a ch  uczy 
bardzo tanio.

B y ł y  u r z ę d n i k ,  obecnie bez zajęcia ,  po­
szuku j e  j ak i e jko lw iek  p r acy  zarobkowe j.

B y ł y  u r z ę d n i k  lat  30 poszuku je  z a robku.

P r o s z ą  r ó w n i e ż  0 pr acę :

B edn arz :  Boi. I‘i f k . u s k i . 15 k n w s k a  29.

N a u c z y c i e l k a ,  osoba  s t a r s z a  z d lugol et -  
n iem doświadczeni em udz i e l a  lekcj i  n iedrogo.

K a n c e l i ś c i  i p r a t y k a n c i  b iu r o w i ,  ob ec ­
nie bez za jęc ia ,  w w ieku od 17 — 21 lat ,  po 
s z ok u j ą  za jęc ia  p ła tnego ,  a lbo za życie i 
mieszkani e .

B i i c b a l t e r k a  l a t  19,  poszukuj e  pr acy 
biurowej .

Cieś la :  Woje.  Cieś l ak ,  Rokszycka ,  dom 
Wojc i echowski ego .

N a u c z y c i e l k a  m ę ż a tk a  poszukuj e  lekcji.

N a u c z y c i e l k a ,  uk oń czy ł a  pens j ę p. D o ­
mański e j ,  m a  dw u l e tn i ą  p r a k t y k ę ,  poszukuj e  
lekcj i  na  mieście.

K o s zy k a rz :  Roch  Cieś lak,  Ka l i s ka  (57. 
Ko w al e :  Ad am Mi lewski ,  ul. «Je r zego*  

03.  Józe f  Ciupiał ,  S zy d ł o w sk a  21.

Ś l u s a r z e :  Teofil  Szczucki ,  Rokszy ck a  
20 m.  13, J u l j an  K a r p iń s k i ,  Nowo-Częs tochow-  
s k a  3,  J a n  G ra n b u rg ,  Sz k l ana  11.N a u c z y c i e l k a  ze zn a jomośc i ą  j ę z y k a O f ic ja l i s ta  1. 5tS, żona ty ,  s zu k a  posady.

n ie m ie ck i eg o  poszuku je  lekcj i .

N a u c z y c i e l k a  udzie l a  l ekcj i  w godzinach  
r a n n y c h  i popo łudniowych.

N a u c z y c i e l k a  poszuku je  korepe tyc j i .

H a n d l o w c y  I. 44 i 23,  p os zuk u j ą  od ­
powiedniego zajęcia.

K a p e l u s z n i k  p rze r a b i a ,  fasonuje,  od ­
świeża  męsk i e  i d am s k i e  f i lcowe kape lu s ze  po 
cenach  ba rdzo  p r zys t ępn ych .  Adre s :  Bo le s ł aw 
Wołowicz ,  ul.  K a l i s k a  M  20.

S k l e p o w e  w wieku  od lat  15 do 27 
poszu ku j ą  odpowiedni ego  zajęcia .

S t o l a r z e :  Boi. Majewsk i ,  Szy d ło w ska  23; 
Anton i  K u c h a r sk i ,  W o lb o r sk a  23; Ad am Gri-  
giel ,  R oks zyc ka  G3; T omasz  T a r no w sk i ,  Czę­
s t o c h o w s k a  4.

M a t u r z y s t k a  poszuku je  korepe tyc j i .

U c z e ń  8 - e j  k l a s y  miejscowej  Szkoły 
Polskiej  poszuku je  korepetycj i .

Malarz;  Stan .  W i śn iewski ,  B yk ows ka  4S. 
Mularze :  Celes tyn K a m iń s k i ,  S zk l a n a  d. 

Szulca,  T om asz  Gąsio rowsk i .  Częs tochowska  12. 
S zew c:  Józ e f  J ez i e r sk i ,  ul. K a l i s k a  24.

B o n a  wdowa,  wiek ś r edni ,  zapewn i  dzi e­
ciom t r o s k l i w ą  opiekę.

P a n n y  z I - o  i ó - c i o  k l a s o w e m  w y  
k s z t a ł c e n i e m  poszu ku j ą  odpowiedn i ego  z a ­
jęc i a .

K r a w c o w e ,  s z w a c z k i  i l i a f c ia rk i .  
S ł u ż ą c e ,  r o b o t n i c e  fabr .  i w y r o b n ic e .

U c z e n i  ca  poszuku je  korepetycj i . S t r ó ż e ,  r o b o t n i c y ,  i w y r o b n i c y .

Ryła t e l e f o n i s t k a  poszukuj e  j a k i e g o ­
kolw iek  innego odpowiedn iego  zajęcia.

E l e k t r o t e c h n i c y :  i nżyni er ,  mon te r ,  ś l u ­
s ar z  i robotnicy poszuku j ą  p racy .

D r w a l i  na  każde  zawo łan i e  dos t a r cza  
Komis j a  P racy .

ę i iż s z y c h  w iadom ości udziela Administracja „Życia”, (Drukarnia /VI. Dobrzańskiego) i ę iuro  Komisji 
Pracy, m ieszczące  się w l<ancelarji parafjalnej i czynne od 9 do 12 rano i od 3 do 6 po poł.

Druk M. Dobrzańskiego w Piotrkowie, ul. Kaliska N° 9. Redaktor i wydawca KAZIMIERZ GOEBEL.

Za zezwoleniem u i k. ausliąjackn-węgierskiej ccn/.nry.


